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Wydany w sprawie Jerzego K rzyszto fa 'Z ieg ler  w  Hydgosczy przeciwko Ur. J<mo4vi*B og itm i-  
łb w i B o n u s , tako Kuratorowi znikłego J ia m tu la  G odjrydo Z ieglera  w T o ru n iu ,  przez Królewski 
W- Xiąź?£y T ry b u n a ł  Cywilny pierwszey łnstancyi Departamentu Bydgoskiego w dniu 26. Czerwcst 
jo y -  r oku wyrok, treści następuiącey:

źe w skutek art. 112. Kodexu Cywilnego JPanu Jerzem u K rzyszto fow i Z ieg h ro w i  powo­
dowi zarządzenie tymcrrsowe: dobraun , przez Sam uela G odfryda ZiegUia  . opusczonseni 
za Jcaucyą w ilości złł. poi 6000. przyz tegoż wystawić się maiącą, oddane bydź ma, źe do 
sporządzenia inwentarza maiątku temuż Jerzemu K rfyszeojow i Z iegleroivir te r ą  oddać sig 

'iij 'n:a!,('cego, Notaryusza, Ur. Sartoryusza , przeznacza, i że w celu dopełnienia art. x t6 .  
: Kodexu Cywilnego lądowi- PókĆAu Pow aut Toruńskiego Wydziału II. śledzenie pobytu 

. ' Sam uela G odfryda Ż itg le m  nmieyszćm poldc^, —  .s
<»^oj»6!ŁUtvu art. 118. Kodexu Cywilnego do publiczne/, , ninieyszem podaię wiadomości. i

w P o z n a n i u  dnia 26. Lipca 18 • 5 - - .
Królewsko Ć Prtiski Naczelny Prezes Wielkiego Xiestwa Poznańskiego, 

^ - Z e  r b  o n i  d i  S p o s e t t i -

a) iż w s z e lk ie  towary fabryczne i rękodzielniane, \robiotre w Państwach Królewsko- 
Prusk i ch ,  wolne od wszelkich opłat z Wielkiego Xigstwa: Poznańskiego do Królestwa 
Polskiego wychodzić, lub przez Wielkie X:ęstwo do P o l s k i  przechodzić m ogą,

b) i źe btfrz?dy Celne WTelJtiegó Xsfstwa Poznańskiego, ztiayauiące sie od strony 
dawnych prowincyi  Pruskich wkrótce zostaną znićsióif-e', a zatem handtl  niebęćizie 
nadal przez me uciąźanym. . - . 5

Zaleca się oraz ninieyszem urzędom Celnym 1 K onsurocy ino-Poborow ym , ażeby ściśle day 
* -go stósuiąc s ię , wszelkiemi starały si* sposoby ułatwiać w tym względzie przeds gwzifcia trudmącey 
się handlem Publiczności. „  - - t

P o z n a ń  dnia 29. Lipca 1 8 T 5 * t . • _  . . .  ,
Krolewsko-Pruski Naczelny Prezes Wielkie o Xiystwa Poznańskiego,

Z e r b o n l  d s  J S y o s e t t i .  "j:  *



“

Z  Poznania dnia 4. Sierpnia.
W czoraysza  uroczystość wypełnienia  przy­

sięgi ho łdow ey  N . Królowi P ru sk iem u ,  W .  
Xiążęciu  P o z n a ń sk ie m u ,  P a n u  N aszem u  
N ay m iło śc iw szem u , obchodzona  t u  by ła  
z naywiększą wspaniałością. Staraniein na- 
szera b ę d z ie ,  wystawić w przyszłey gażecie 
wierny iey obraz z opisem wszystkich odby- 
w a i ą c y c h  się z tego pow odu  festynów.

Z  Drezna dnia 2$. Lipca.
D n ia  23. t. m. z pow odu  dalszych p o m y ­

ślnych pow odzeń  o ręża  mocarstw sprzym ie­
rzonych  i pow rotu  Króla F rancuzkiego  do 
P aryża , odśpiewano h y m n :  T e  D e u m  
p o  wszystkich kościołach tuteyszey stolicy 
wśród wystrzałów an n a tn y ch  i karabinowych, 
tudzież bicia we wszystkie dzwony.

Od Menu' dnia zd. Lipca.
P rz y b y ły  w tey chwili do Frankforttl go­

n iec  przyw iózł wiadom ość, iż w dniu 21. m. 
b. w ypowiedziany został rozeym  woysku Fran- 
c u z k i e m u  za rzekę Loire,  i źe ieżeli się nie- 
po d d a  b ezw aru n k o w o ,  naów czas rozpoczną 
się kroki nieprzyjacielskie dnia 1. Sierpnia.

W  W etzlar  spodziewani by liK om m issarze  
P ru scy  dla obięcia posiadłości.

W y p is  listu z g łów ney  kwatery St. Cloud 
dnia  2 2. L ipca.

O d  zaięcia Paryża  niezaszły  żadne  dalsze 
kroki w działan iach  woiennych. Część woy- 
eka naszego poszła za woyskiem Davousta: 
d.lą wskazania iey stanowiska po za rzekę Loire 
stosownie do kapitulacyi. Orlean osadzony 
ies t  woyskiem Pruskiem . M ost oddziela nas 
o d  F rancuzów . Z daw ało  się , iak gdyby 
D(IVOUSt chciał s ię  poddadź z woyskiem 
Ludwikowi X F 111. Lecz  od dni kilku ina-  
czey s łychać ,  i z tego pow odu  ruszy  m oże  
ztąd za dwa dn i g łów na  kwatera X ięcia  B U *

<2 INN

chera i uda się do^ Chartres (na drodze  do
Orleanu. )

D nia  11. t. m ., w dzień po przybyciu  
sp rzym ierzonych  M onarchów  do Paryża 
wydał N. Król do P . M. X ię cia Blichera 
IFahlstadt nayłaskawszą ustawę gabinetową, 
ażeby następuiące awanse i nagrody przez 
rozkaz dzienny woysku ogłosił.

„ G en e ra ła  Porucznika H rabiego Gueisenau 
m ianuie  N . K ról G enera łem  p iechoty , a G e­
nera ła  Majora Pirch  G enera łem  Foniczn i-  
ietn. G enera łow i piechoty H rab iem u  i łu -  

Iow nadaie Król Jm ć szefostwo pu łk u  l e e o  
p iecho ty ;  pułk  t e n ,  podobnie  iak inne  pułk i 
maiąee bzełow , nosić będzie nazwisko tego 
G epera ła  obok swego dawnieyszego nazwiska. 
G enera łow i Porucznikowi Baronowi Thiele­
mann ,  za rozmaite potyczki, w których do­
wodził 3cim k o rp u sem , udziela N . Król że la ­
zny  krzyż drugiego i pierwszego rz ę d u j  G e­
nera łow i P . Ziethen  order wielkiego orła  
C z a rn e g o ,  a G enerałow i Majorowi JViufflinP 
i G r o llm n n n  o r d e r  C z e r w o n e g o  o r ł a  t rz tc iey
klassy. Majora H rab iego  NostitZ, którego 
oso bis tey staranności winien K ról i oyczyzna 
o c a l e n i e  s w e g o  p i e r w s z e g o  w o d z a ,  
posuwa N . P an  na stopień P o d p u łkow nika ,  
a Rotm istrzów  H rab iego  Blichera z fVahl- 
S-tadt i Frohlich na M ajorów.“

D n ia  12. zasczycił Król Jm ć odwiedzinami 
swego szanow nego W o d z a ,  który po tak 
przykrych trudach  ad  w yruszenia  z Namur 
aż do kapitulacyi Paryża  używ a ciągle czer­
stwego zd row ia ,  przy wesołym i swobodnym  
u m y ś le ,  i iepiey  m u służy świeże powietrze 
St. Cloud, a niżeli scisnione Paryża.

Z  Amsterdamu dnia zy. Lipca.
W e d łu g  prywatnych listów z P aryża} iuż 

tara zadecydow a n o , i i  Alzacya i Lotaryngia 
odłączone  zostaną od Francyi.

Od górnego Renu d . 26. Lipca.
N a  D e p a r ta m e n t  górnego  Renu n a łożono  

4 milliony podatku  woiennego, k tóry  do końca
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b -ra. uisczonym bydź musi. —  G łoszą , iż 
w Miihlhausen zdięto z wieży białą chorągiew 
z oznaymieniem , ii  w swoim czasie przepi­
sana będzie miastu c h o rą g ie w . —  Odwołują  
wiadomość, iakoby między P. M. P. V ncquaiit 
a Generałem Rapp stanęło zawieszenie broni.
  Dnia 1 8- t- m. odiecha! Xiążę Holstein-
E u tin  (G ustaw  A d o lf)  z Szafhuzy  do 
HZ’foch. —  Twierdza Landau iuź się  miała  
poddadź woyskom sprzymierzonym. — “Twier­
dza Huningh przestała strzelać. Jeden Oficer 
od tameczney osady wyiechał wczoray pod 
Austryacką eskortą do * P aryża , zkąd sp o : 
dziewany pow rotem  na dzień *3. t. ni.,  po 
Czem twierdza wydaną zostanie.

Dnia 16. Lipca, wieczorem o godzinie 10., 
spaliła się część obozu Szwaycarskiego pod 
ValeyreS, nie wiadomo z iakiey przyczyny. 
Spaliło się siedm koni pociągowych i mnóstwo  
sprzętów,

Dnia 8- fi m* sześć batalionów Szwaycar- 
skich z brygady Szniila niechciały Tuszyć 
W pochód i stawiły się hardo swoim starszym. 
Cała brygada została zwiniętą; żołnierze  
maią bydź pomiędzy inne pułki rozdzieleni,  
a winowayce naysurowiey ukarani.’ Z powo­
du tego haniebnego postępku woyska Szway- 
carsłiego wydał Generał Bachmann na dniu 
1 5. ostry rozkaz dzienny.

Z  Paryża dnia 22. Lipca.
NJS1. Cesarze Austryacki, Rossyiski i Król 

Pruski, X ią ię  M o n s i e u r ,  brat Króla, 
w towarzystwie Xiąźąt Szuiarcenberga} Lich- 
iensteina, B lich tru , IFrede (ALięcia W el­
lingtona  i licznego sztabu, odbyli wczoraj 
popis gwardyi Cesarza Austryackiego.

Słychać , źe członki rodziny BonapartegO 
rozesłani bydź maią następującym sposobem  
do rozmaitych państw Europeyskich, i tamże 
zostawać pod dozorem: J o z e f  do Rossyi, 
Hieronim  do P rujs ,  Lucyan  do A n g li i} 
Ludwik do A u stry i  ̂ Pani Hortenzya  do 
S%waycaryi} a Pani Bonaparte z wielebnym

braciszkiem Kardynałem Fesch , do Rzym u, 
dokąd dway ostatni iuź odiechali.

Hetm an Kozaków, Hrabia P ła tów ,  miał 
onegdąy audyencyą u Króla. x

Wyglądaią lada dzień nowey deklaracyi z e  
strony mocarstw sprzymierzonych.

Przybył tu Sir Sidney Smith.
Także W .X iąźąta  Michał i Mikołay otrzyj  

mali od Króla order S. D u c h a .
Gt neizl Reil/e, przysłany tu z poleceniami 

woyska po za Loire,  wyprosił sobie dla za­
słony iednegó Oficera Pruskiego z Orleanu. 
Generał M iijfling  pozwolił mu bawić w swoinv 
hotelu pod dozorem| iednego Oficera, i to 
było  powodem do pogłoski, źe Generał Reille 
aresztowany.

Także portret M urata  wyrzucony ze sali 
Marszałków.

Słychać, źe Carnot, Regnaud de St. Jean  
d' A ngely , Thibeaudeau i inni główni N a ­
p o i  e o ń c y  zaproszeni zostali, ażeby korzy­
stając z piękney pory czasu, przeiechali się 
do Szwaycaryi.

Osoby noszące order L ili i ,  czą6to teraz 
są wystawione na przekąsy Bonapartystów.

Itozpusczono gromady konfederatów Pa«t 
ryzkich.

Od i §. m, b. naradzali się kilkakrotnie Xią-  
źęta M etternich} Hardenberg, General  
Hrabia Gneisenau, Lord Castleredgh i Hra.  
bia Nesselrode nad położeniem Fra'ncyi.

Z  Londynu dnia 21. Lipca.
Cały Londyn znayduie się w najżyw szych  

radości uniesieniach, z powodu * nadeszłty  
waźnty wiadomości, i i  Bonaparte zostaie 
w mocy Anglików. Marzyło się iuź oddawna  
temu burzycielowi świata, iż kiedyś przybę­
dzie w tryumfie zwycięzcy do A n g l i i , ażeby 
ią także ujarzmił, tym czasem przybył tamże 
iako osoba partykularna i iako więzień stanu.

Madzwyczayne gazety tuteysze ogłosiły  
dziś co następuie:

Małor Baron Scholl} Adiutant JO. Xiącia
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SzUHircenbergtt, p rzyby ł w tey chwili do 
tuteysźego Sprawuiącego intcressa Cesarza 
A us tryack iego , z urzędow ą wiadomością: 
„ iż  Bonaparte sarri się poddał i znayduie  się 
ze  s-woią k ą iw a k a tą p a  okręcie A ng ie lsk im /1

P oddan ie  się Bonapartego dom ierzyło 
Bkutków zwycięztwa pod  la Belle-Alliance 
odniesionego. ,

P om iędzy  osobamij które  M onitor wylicza 
iako g łów ne  sprężyny układów  Bonapartego, 
t rzeba  b y ło ,  zd an iem 'n aszy ch  D zienników , 
umieścić także następuiące: Foiiche, ' Soiłlt, 
Cambaceres, Davoust, Augereau i Cr net a.

^ ton ito r  P a ry zk i 'zd a ie  się napom ykać , ia- 
koby Bonaparte został poim anym  w skuttk  
ś rodków , przedsięw ziętych od rządu F ran-  
cuzkiego. Stemwszystkiem nie tak s itęr/eczy 
m aią . G dyby takie przedsięwzięto środki, 
tedy  musiałby Bonaparte bydź poim anym  i 
do Paryża odesłanym . L e c z  'Bonaparte 
s ieuziął spokoynie w Rochefort- Były  tym ­
czasowy rządF rancuzk i ,  pod  przewodnictwem
Fouchego, kazał m u vWydać dwie fregaty, 
ażeby na nicli u s z e d ł ,  a teraz Fouche donosi 
L o rd o w i Castlereagh, iż Bonaparte puddał 
cię A ng likom . Poddanie , się Bonapartego 
przypisać iedynie należy  czuynośćrA ngiików . 
L ecz  ,coź poczniem y z Bonapartym ,  pyta 
się iedpa z gazet tuteyszyc.h?. Ż aden  Jłry- 
tański Oficer n iem ógł m u  uczynić iakiego- 
kolwiek przyrzeczenia  względem iego p rzy ­
s z ł e g o ' l o s u ,  a to ,  co Kapitan Maitland 
p o d ł u g G a z e t y  F r a n c y i  miał oświadczyć, 
n ie  m oże bydź zaręczone. Delika tne , j e s t  
p o ło ż e n ie ,  w któęem się z tey strony znąy,- 
du ięąny , i gabinet Brytański nigdy, nie był 
tak osobliwszym zaięty przedm iotem . O dezw ą 
z dnia 6. Marca ogłosił Ludwik XFI1L 
Bonapartego za zdraycę i buntownika, i roz­
kaza ł ,  ażeby iako taki b y ł  sądzonym. M iędzy  
sprzy iazn ionem i rządami mą mieysce. wza- 
i tm n e  wyęfawanie sobie zbrodn iarzy , w celu 
sądzenia ic h  p o d łu g  ustaw kra iaw ydi.  Mmi.yż

wydać Bonapartego? . N ieuczyniem y tego, 
skoro się pocidał pod warunkiem zachow ania  
m u  życia , a nawet i w ten czas, gdy się b e z ­
warunkowo Brytańskiey poruczył wspaniało­
myślności. A  lubo  zaś n iem ożem y zwalić , 
nań  ogrom ney ka ry ,  na którą iu£ tylekrcć 
i z tylu  ipiar z a s łu ż y ł ,  to iednakże odpowie­
dzialni ięsttśmry zań ca łem u  światu, i czło- 
wiełą ten w tak ścisłem trzym any bydź musi 
więzieniu, iżby niepotraiłł tvigcey zawichrzać 
fipokoynosci świata i rozpościerać niesczęścia 
i znisczenia j s ło w e m , '  w takim znaydować 
s ię  powinien s tanie , iżby na zawsze za poli­
tycznie um arłego  m ógł bydź uw ażanym . 
W inszu iem y Europie połowu, któryśmy zro i  
bili, a Europa winna Brytanii wdzięczność, 
iz ijartszcie dostała  w swą moc kłóciciela spo- 
koyności, przeciw k tó rem u z taką wytrwa­
łością walczyła  i nakoniec tak sczęśliwie 
go pokonała . | Anglia posp o łu  z innym i 
Sprzymierzeńcami powróciła Ludwiki! X F lii■ 
na tropi Francuzki, a c z ł o w i e k ,  który go sobie 
p rzy sw a ia ł , porucza  się dziś w spaniałom y­
ślności n a ro d u ,  k toren naybardztey nienawi­
dził, któren chciał koniecznie pokonać, .i k tó­
rego nauczy ł  się szacować. O  iakaź sława 
i tryum f w e  wszystkich tych wypadkach dla 
Brytanii l

W dniu dzisieyszym odprawiła  się wielka 
radą stanu. ' •

Ban  Bryant, członek dom u handlow ego 
takiegoż nazw iska, pierwszy tu przywiózł 
z < - iiryża wiadomość o poddaniu  się Bona- 
poiicgó A nglikom . U dzielił  on ią zaraz 
rządowi. W kró tce  po nim p rzy b ie g łp o s ła n -  
riik staiju Courvoisier z depeszam i L o rd a  
Castlereagh• Ogłoszono niezw łocznie  p rzez  
nadzw yczayną gazetę  dworską, co nąstępuie^

„ O d  L o rd a  Castlereagh nadeszła  depesza 
nąstępuiącey osnowy d. d. Paryż dnia 17. 
L ipca.

P o  ukończeniu  dzisieyszey m oiey  depeszy, 
odbieram cd  rządu F rancuzkiego  nasiępuią- 
ce oświadczenie:
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„Mam zasczyt uwiadomić JVP. Fana, iz 

N apoleon B o n a p a rte  przekonany o Niepo­
dobieństwie uyśda krążącym i strzegącym 
wybrztźów morskich okrętom Angielskim,  
postanowił, udać się' na okręt Angielsk i,  
Bel/erophon,  pod spraną Kapitana,M aitland .

(Podp.) Xiążę O tra n to .
Jest mniemanie, źe B on a p a r te  zaprowa­

dzonym zostanie tymczasowo eto Ę d in b u rg a .
Dzienniki Angielskie- wnoszą o t o , ażeby 

hersztów i wspólników ostatniego spisku Bo-  
n apartego  , który tylu Anglików i Sprzymie­
rzonych życia pozbawił, skonfiskowano dobra, 
a dochody z nich przeznaczono na pensye  
dla wdów po poległych sprzymierzonych Ofi­
cerach i żołnierzach.

J o z e f a  B on apartego  nie przylał okręt 
B ellerophon , Musiał on w R och efor t  p o ­
zostać1.

podług niektórych wiadomości, stanąć iuz 
mftti B  n taparle  w Plymouth.

Chełpić się może marynarka nasza, że B o ­
n a p a r t e ,  przeciw.któreijju tak dłqgą i upor­
czywy wiodła w dynę ,  uyrz^ł się nakoniec 
zniewolonym , poruczyć się, w iey ręce 
niowy okręt Bellerophon  ma 74 dział.

Li-

t r a k t a t  d o d a t k o w y ,
tycząc* j '6  m ia sta  Krukowa, Lago okręgu i kon-
' 's t y lu r f , m/johy D w oram i, R o ssp sk im ,  

A osnyackim  i Pruskim.
(Duszy cug-)

A r t  X  Wszystkie p r a w a ,  obhgacye, ko-
n * * \

różno - iza.-wysokie Strony kotitraktuiące .
.śeiąg-uąeych się do wfaśch ielo.w- 
dowVi h, amin styl, wolności handlu 1 sp awu, 
b e lą  zastosowane do m i a s t a ,  wolnego A iakoit-a  
i it-go okręgu. _ .

Ułatwijiąc oraz opatrzenie miasta 1 okręgu 
Km kowa,  trzy wysokie dwory umówiły się 
dozwolić w olnego Wyprowadzenia i przewo­
żenia do okręgu miasta Ktokuwa drzewa opa­
łowego ,  węgli, i wszelkich innych artykułów 
do konsumpcyi pierwszey potrzeby.

A r t .  XC Komrnissya oddzielna, postanb 
wi w .dobrach duchownych i narodowych pra 
wa wlasnóśei i powinności włościan, w spo 
sou naystósownieyszy do podniesienia i ule­
pszenia-ich bytu.

A r t .  X II .  Przywileie poczt zachowuią się 
dla miasta wolnego Arakowa i iego okręgu. 
W olno iednak będzie każdemu z trzech dwo­
rów, ustanowić podług woli swoiey, albo wła­
sne bióro pocztowe w Krakowie, dla przesyła 
nia odchodzących lub przychodzących expe- 
dycyi'Z ich kraiu, albo też dodadź tylko bió 
rówi poczt Krakowskich Sekretarza do dozoru 
w tey mierze. Co się tyczy kosztów expedy- 
cyi od listów przechodzących, lub portorium 
od Istów wewnątrz okręgu idących, przed­
miot tell urządzony będzie podług przepisów 
postanowionych wspólnie przez Kommissyą 
w artykule 7łnym wzmiankowaną.

A r t .  1XLLI. T o  wszystko, co w mieście 
wolne m Krakowie i iego okręgu było własno­
ścią narodową Xięstwa Warszawskiego, natę­
żyć będzie na przysłość do tegoż miasta. T a­
kowe własności stanowić będą iednó ze 
źródeł finansowych, i ich dochody użyte zo ­
staną na utrzymanie Akademii, innych nauko­
wych instytutów, a szczegółniey na udosko­
nalenie środków wychowania publicznego. 
Dochody z rogatfk i mostów, z natury rze­
czy, przeznaczone będą na utrzymywanie mó- 
stów i dróg publicznych, tak w mieście'wol­
ne 1.1 Krakowie, tako iego okręgu. " A lm in i-  
stracya stanie się odpowiedzialną zra tę część 
służby publiczney, tyle do kommunikatyt i 
handlu potrzebłiey.

A r t .  U^IV. Gdy dochody miasta wolnego  
Krakowa,' w ten sposób są urządzone, iż p o ­
zostałość pd kosztów Administracyi przezna­
czona iest na przedmioty w artykule poprze­
dzającym wskazane, przeto miasto Kraków 
nie będzie obowiązane przykładać się do opła­
cania długów Xięstwa Warszawskiego i nawza- 
iem nie będzie też należyć do zwrotów, iakie- 
by temuż Xięstwu Warszawskiemu przypadić 
mogły. W olno iednak będzie mieszkańcom 
Krakau a likwidować swoie szczególne pretęn- 
sye przed Komrnissy.ą-do uregulowania rachun­
ków wyznaczoną. - .

A r t .  „ X V .  Zatwh.dzaią się-, przywileie 
Akademii Krakowskiey, własność zabudowań 
i biblioteki do niey należących, iako też fun­
duszów w dobrach lub kapitałach hipoteczny tu



—  8^6
p o s 'a J a n y c h .  D o z w o lo n o  b ęd z ie  m ieszkań­
c o m  o śc ie n n y c h ’p row incy i  Polskich ,  uda wadź 
s ię  na  nauk i do  teyże A k a d e m i i ,  skoro ta sia­
n ie  n a  6 topniu  rozw in ięc ia  s to sow nym  do ży­
cz e ń  każdego z trzech  w ysokich dworow .

A r t .  X V I .  B iskupstw o K rakow skie ,  i K a ­
p i tu ł a  tego w o lnego  m ias ia ,  ró w n ie  i cale D u ­
cho w ie ń s tw o  św itck ie  i z a k o n n e ,  u trzym ane  
będzie .  F u n d u s z e ,  d o ta c y e ,  posiad łośc i n ie ­
r u c h o m e ,  do ch o d y ,  i po b o ry  icii w łasność s ta ­
n o w ią c e ,  zach o w a n e  zos taną .  W o l n o  iednak  
będzie  S en a to w i ,  p ro p o n o w a ć  na z g ro m a d z e ­
n iach  G ru d n io w y c h  in n y  sposób  re p a n y c y i  d o ­
c h o d ó w ,  gdy b y  do w iedz ionem  . zos tało  , iź 
te ra ź n ie js z y  ich uży tek  n ie  by ł s tosowny do  
ce lu  fu n d a to ró w ,  sz czegó ln iey  we w zg lędzie  
o św iecen ia  p u b l icznego ,  i n ieszczęśliw ego  sta­
n u  .niższego D u ch o w ie ń s tw a .  K ażda  p o d o b n a  
zm ian a  pod legać  będz ie  tym  sam ym  fo rm a ln o ­
śc io m ,  iak p rzy ięc ie  prawa S ianu.

A r t .  X V I I .  G dy Ju ry zd y k c y a  D u c h o w n a  
Biskupstw a K rakow sk iego ,  n ie  m o ż e  się  ro z ­
ciągać na kraie A us tryack ie  i P r u s k i e ,  m ia n o ­
w an ie  więc Biskupa K ra k o w sk ieg o ,  za ch o w a­
n e  iest bez p o śred n io  N . Cesarzow i wszech Ros- 
sy i,  k tóry na  ten raz Biskupa p o d łu g  w y b o ru  
sw ego m ia n o w ać  będzie .  Na przysz łość  zaś ,  
K a p i tu ła  i S ena t ,  b ęd ą  m ie li  p raw o  p o d a w a ­
n ia  każdy po dw óch  K a n d y d a tó w ,  z k tórych  
N .  C esarz  Rossyi n o w e g o  Biskupa wybierze.

A r t .  X V I I I .  J e d e n  exem pla rz  artykułów  
Wzwyż w s p o m n io n y c h ,  iako i kons ty tucy i,  
k tóra  składa część ich p rz e d n ie y sz ą ,  z ło ż o n y  
b ęd z ie  u roczyśc ie  w a rch iw ach  miasta  K ra­
ko w a , p rze z  K om m issyą  w spó lną  w artykule 
7. o z n a c z o n ą ,  iako w ieczno  trwały do w o d  
w sp an ia łych  zasad p rz e z  trzy w ysokie M o c a r  
stwa dla do b ra  w olnego  m iasta  K rakow a  i iego  
o k rę g u  p rży ię tych .

A r t .  X I X .  IJlinieyszy traktat ratyfikowa­
n y m  będ z ie  i ra ty f ikac je  o n e g o  z a m ie n io n e  
ze s ta n ą  w p rze c ią g u  dni sześciu.

W  dowód czego  P e łn o m o c n ic y  wspólni t e n ­
że  traktat p rzy  w yciśn ien iu  he rb o w y ch  p ie ­
częci podpisali.

D zia ło  się  w W iedniu  d n ia  a r .  K w ie tn ia  
( 3 .  M a ia )  1815.

( L . S . )  H ra b ia  R osum ow ski.
( L . S . )  X iązę  M etternich.
( L S . )  Kiąźę Hardenberg.

W  skutku c z e g o ,  po  d o k ładnem  ro trząśn ie -  
n i u  tego  t r a k ta tu , i  kons ty tucy i  wzm iankowa-

n ey  w ar tykule  s ió d m y m ,  u zna l iśm y  go za d o ­
bry , p o tw ie rdz i l i ,  i ratyfikowali. Jak o ż  go za 
taki u z n a ie m y ,  po tw ie rdzam y , i r a t j f ik u iem y  
w całey iego o sn o w ie ,  zapew nia jąc  naszem  
słow em  C esarsk iem , za nas  i naszych n as tę ­
p c ó w ,  iż 10 w szystko , co iest w zm iankow a­
nym  traktaiem i konsty tucyą  w artykule 7tnyiu 
w z m ia n k o w a n ą  o b ię te ,  będz ie  n ie o d z o w n ie  
zachów ariem  i u sk u t tc z u io n e m .  A  dla lepsze j  
w iary ,  n in i e j s z ą  ra ty f ikac ją  C e sa rsk ą , w łasną  
ręką podp isa l iśm y ,  i naszą  p ieczęć  Cesarską 
przy łożyć rozkazaliśmy.

D zia łp  s ię  w W iedniu  d n ia  27. K w ie tn ia  ro- 
r o k u anSkie&°  r P au o w a n ia  n aszego  15.

( L .S . )  A L E X A N D E R .  
(L.S.)  Sekretarz Stanu

H rab ia  Nesselrode.
(K o n s ty tu cy ą  W olnego miasta  K rakowa  umie- 

sczoną b ę d z ie  n a s tę p n ie . )

Z a sc z y c e n i  ła sk a w y m  lis tem  N a y ia śn ie y -  
szego P a n a ,  D e p u to w a n i  D e p a r t a m e n tu  B y d ­
gosk iego  m a ią  h o n o r  k o m m u n ik o w a ć  te n ż e  
w kopii O b y w a te lo m  i M ieszkańcom  D e p a r ­
t a m e n tu  w y ź ty  w sp o m n io n e g o  iako  now y  
d o w ó d  ła skaw ie  p rz y ję ty c h  ośw iadczeń  , k tó ­
rych  mieli  h o n o r  b y d ź  t łu m a c z a m i  p rz e d  
I r o n e m  n i l e y  podp isan i .

P o z n a ń  dn ia  4. S ie rpn ia  18 >5-
Piwnic ki. Heliodor H r.  Skorzeu/ski.

L i s t  N a y i a ś n i e y s z e g o  P a n a  
d o  D e p u to w a n y c h  D e p a r t a m e n tu  B y d ­
goskiego.

Ich  schdtze die G esinnungen , we!che Sie 
ais D epu tirte  des B rom berger D epartem ents  
m  Ihrer E ingabe vom  19 ten v. M . an den 
T a g  geleg t haben, nach ihYem ganzen W er- 
th e , utul hojje durch dieselben das W o h l def 
P ro ę in z  jo rtdauernd  oerbiirgt, und Meirie 
W u n sch e er fu llt zu  sehen, welche nur in d e m  
Głuche M em er U nterthanen B efr ied ig u n e  

fm den . P a n s  den 15. July
F r i e d r i c h  W i l h j s l m .
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D z iś  w S o b o tę  d r u g i  k o n c e r t  J P .  B e r -  

n a r  d a  R o m b  e r g a ,  z ł o ż o n y  z n astęp u ją cy ch  
SC zegułów :

a) S im fo n ia  B e e t b o v e n a ;
8 )  K o n c e r t  Mi l i t a r ny  na B a s y t h ,  u ł o ż o n y  

i r a n y  p r z e z  Bernarda Romb e r g i  ;
3) T r ó y ś p ie w  E l s n e r a  z o p e r y :  „ M i e ­

s z k a ń c y  w ysp y  Karnkatal” ;
4 )  W a r y a c y e  z e  śp ie w ó w  n a r o d o w y c h  

S z w e d z k ic h , u ł o ż o n e  i gran e  p rz ez  
B ernarda Romb erg a ;

5) S ześc io sp iew  W i n t e r a  z  o p e r y : 
„ P rzer w a n a  ofiara” ;

fi) N a  k o n k iu z y ę :  N o w y  P o l o n e z  na B a ­
sy t l i ,  u ło ż o n y  i grany p rzez  B ernarda  
Rotnberga.

Doniesienie o śmierci.
Dnia 4 . b. z południa o wpół do 2giey prze­

niosła się na lepszy żyw ot tnoia kochana żona 
A n n a  tra n c iszk a  z domu V eite , choruiąc na 
suchoty ,  przeżywszy lat 23 i 5 miesięcy. Głę­
bokim przeigry smutkiem, donoszę moim krewnym  
i przyiaciolom o tey nieodwecowaney dla mnie  
stracie, upraszaiąc, ażeby moiego n iew ypow ie­
dzianego żalu okazami kondolęncyi niepomnaźali.

P o z n a ń  dnia >. Sierpnia 1815.
D .  G . B a a i ' th .

D oniesienie. Świeźey, dobrey dubeltowey w i-  
śn iow ey wódki, kwarta po 10 dgr., świeżego prze­
dniego malinowego likieru, kwarta po 1 4  dgr., 
podobnież przedniego likieru cynam onow ego,  
kwarta po ig  dgr. i likieru syleryinego, kwar­
ta po 18 dgr.; każdego czasu dostać można yr wiel­
kich i małych ilościach na ulicy Dominikańskiey  
Nro. 371. u

£>, G . B aah rt.

D oniesien ie. 9J , sztuk prń fnych beczek po- 
większey części no\yych , mierzących 36 -  4 Q * 
do 120 garncy, ( n i e  dawno w yp różn ion e ,)  z k tó ­
rych iedna częśc z źelaznemi obręczami, dostać 
można za pomierne ceny na ulicy Dominikańskiey  
N ro. 3 7 1.

M uzyka bez in strum en tów .
Przybyła w tych dniach Kompania zaleca się 

W ysokiey Szlachcie i Szanowney Publiczności  
muzyką bez instrum entów, naśladuiąc Klarynety, 
P u z o n y , Fagocy i t. p . , oraz mimicznem gesto-  
waniem różnych oper. Gdy muzyka ta iescze ta  
nigdy niebyła słyszaną, spodziewamy się przeto 
sprawić prawdziwą zabawę Sz. Publiczności, M ie­
szkamy w  oberży P. W o lfa  Jareckiego  na W i l -  
h e l m o w s k i e y  ulicy.

U wiadom ienie. D w óch  Professorów przy tu- 
teyszćm Lyceum Poznańskiem iest zamiarem uczy 
n ć spoinie przysługę dla znakomitszych obywa  
telów w przyjmowaniu ich synów  pod d o zo r , na 
s ió ł  1 stancyą, i oprócz lekcyi publicznych, do 
których będą obowiązani, prywatnie ięzyk ó w ,  
rysunków 1 innych wiadomości naukę dawać. 
O  warunkach umowy i ugody dowiedzieć się  
można u X. A n toszew icza  Professors z polece­
nia od i .  Wrześni-- r. b.

D oniesien ie. Rzadkiego gatunku Fortepian ffSe- 
deński może bydź nabyty, u

J . -H orn et Freudenreick.

J o n a s  K a y s e r  z  B erlin a  
zaleca się Szanowney Publiczności rznięciem ka­
mieni i sztychowaniem herbów tak na mosiędzu,  
iako też na stali. Przyrzeka nayskorszą posługę 
w ciągu swego tu bawienia. Ma stancyą'u Koniu­
szego P. L ew in a  na W ilhelmowskiey ulicy No. 2.39.

U w iadom ien ie.. Jeżeliby kto sobie życzy ł ie-  
scze w tym czasie na trzy hta  wziąć dobra w pos-  
sessyą, w Powiecie Kunińskim leżące, tedy n ie-  
chay się zgłosi pod Rycerzem na W rccławskiey  
ulicy Nro. 6 . ,  gdzie dalszą zasiągnie informacyą.

O B W I E S C Z E N I E .
Niżey podpisany Dziedzic wsi W oli 'Czewuiew- 

skiey z przyległościami podaie ninieyszera d o  wia­
dom ości,  źe pod dniem 2g m  Lipca r. b. został nie­
przewidzianym sposobem oszukanym od  Ur. Ą n -  
drzeia 1 Elżbiety Sharzychich, względem mniema-  
ney nieważności testamentu i cessyi ś. p. B o g u ­
sław a Nowowieyshiego  , oyca swego. Ostrzega 
zatem całą Publiczność, aby z rzeczonemi osobami 
w żadnych intesessach, tyczących się dóbr p ow y-  
żey w zm iankow anych, niewdawała się, tym wif^
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eey gdy pod-d&iem 22. Lipca r. b. p o d i l  przed 
U r. JJo b ie l tń sk im , N o ta ry u szem , tu w Pozoąn iu ,  
p ro t e s u c y ą , k tó ra  w xiąg h y po teczn ycb  wciągniętą 
została.

C ut it ant in  v. N o w o w iessk i .

K o p i a ,
D z i a ł o  się w  P o z n a n iu  dnia i j .

Czerwca  I § »5*
Jfą  w ezwanie M ich a ła  B r z o z o w s k ie g o ,  d ó b r  

Czechowa  i Jarząbkow a ,  w  Powiecie G nieźnińskim  
p o ło ż o n y c h ,  D ziedzica, tu  w P oznan iu  mieszk'a- 
lącego, przez wy?6(j‘T ry b u n a łu  pod  dniem' 9. b. 
m. na illacyą wydany',  d ó  zapozwdma wszystkich 
pretensyą iakową do Joze fa  W r o ń s k ie g o ,  Pisarza 
A k to w eg o  Pow iatu  M iędzyrzeck iego , tak przez 
pisma p ub liczne iako  tez przez przybic ie  na drzwiach 
in d o w y ch  upoważnienia  m a iącego ,  c d  h to re g o  
N e po m ucen  S o b o ck i ,  P a tron  T r y b u n a łu ,  w P o ­
znan iu  na Garbarach pod  lNreni 392  m ie sz k a ń c y ,  
stawać będzie . ■

Ja M arcin  N o w a k o w s k i , W o źny  przy T ry b u -  
" na le  C y w i ln y m  D epar tam en tu  l oznańskiego, 

I .  In s tan cy i ,  im m a try k u lo w an y  dnia 1. Sier­
pnia i 8 i i r . ,  w  P o zn a n if i  na ulicy W o d n e y  
pod N rem  168 m ie sz k a ń c y ,  

zapozwałt-m w szystk ich , k tó rz y b y  mieli takow ą 
pretensyą z u rzędow an ia  do Joze ja  I f  r e ń sk ie g o ,  
Pjsarza A ktow ego Pow iatu  M .edzyrzeck iege ,  scze- 
go ln iey  z la t ,  na k tó re  kaucya przez powoda ze- 
znarta, rozciaga się, to  test: od  om a 31. Sierpnia 
I8 0 8 ,  do 31. Sierpnia 18 1 r , aby  się stawili na 
a u d y e n ry i  T ry b u n a łu  naydaley  we trzy miesiące 
od ogłoszenia przez pisma publiczne nir iieyszego 
zapozwu rach u iąc ,  tu  w P o z n a n iu  w  mieyscu 
zw ycźaynćm  posiedzeń Sadowych odby waiącey się, 
d o w o d y ,  iakieby mieli na poparcie pretensyi swo- 
iey do Joze ja  W ro ń sk ieg o , P isarza , z u rzęd  wania 
p och odzącey ,  sczególnie z la t ,  na k tóre  kaucya 
ręczona b y ła , to  iest: od  31. Sierpnia r. igo8  do 
3 1 . Sierpnia lo k u  1811., rozciągaiącey się, k o m m u -  
nikowali , Pa trona  ustanowili,  oppozycy ąs tó so w n ie

do prawa 1 do re s k ry p tu  Ministra Sprawiedliwości 
w  W a rsza w ie  dnia 26. Lipca r. i f c i i  wydanego 
przeciw wymazaniu  kaucyi na d. 31 Sierpnia r .  
i 8o 3» przez pow oda za Joze ja  M r o ń sk u g o , Pisa— 
rza A k tow egb  Pow iatu  Międzyrzeckiego .* p rzed 
U rzędem  Pisarstwa A ktow ego  P ow iatu  G niezn iń-  
sk iego ,  U r .  O zdow skin* ,  u rzędow nie  zeznaney ,  
w księgi h ypo teczne  d o b r  J arząbkow a  i Czechowa  
w c iągn io ne y ,  zanieśli , maczey gdy tego n ieuczy- 
n ią  w przeciągu 3ch miesięcy , pow edsądz-ć  będzie, 
iż nike do tegoż Jo ze ja ’ W ro ń sk ieg o ,  Pisarza, z u -  
rzędow ania  źadney pretensyi niema i s tósow m e do 
resk ry p tu  Ministra 8ptawiedliwości w yźey z daty  
w yrażo neg o ,  oraz w y ro k u  T ry b u n a łu  pod  dn iem  
9. Czerwca r. b. zapadłego, sprawę te sposobem  
illacyt na audyency i I r y b u n a lu  wniesie Wzniesie­
nia eaucy i pod dniem 31. Sierpnia roku  i§ o 8 .  za 
J o ze ja  W 1 uń^k iego , P isarza, u rzędo w n ie  zezna- 
r .ey ,  oraz wymazania iey  z ksiąg hyporecznych  
d ó b r  Jarząbkow a  i C zechow a ,  zaocznie dopraszai 
się będzie.

Kopią n in iey izego  pozw u przybiłem  na drzwi 
Prześw T ry b u n a łu  C yw ilnego  D epar tanu  litu 
P oznańsk ieg o ,  tudzież  kopią  na drzwi Sądu 
P okó iu  ’ ow iatu  Poznańskiego. Co u rzędo- 
wnie zaświadczam
P o z n a ń  (po dp .)  M . N o w a k o w s k i ,  

d. 19. Czerwca 1815 r .  W o ź n y  T .  C, D . P. .

Z a tr zym a n y  koń.  D n ia  27: Lipca z a t r z y m a n o  
podeyrzanego parobka z k o n ie m  w kolonii  
D ę b n o , który zaraz uszedł zostawiwszy konia. 
Potfaie się  to do publiczney  wiadomości z  o- 
świadczeniem , źe ieżcli komu konia ukradziono, 
i do konia zatrzymanego prawo własności udo­
w odnić  potrałi, tenże wydanym  rnu z o s t a n ie  
z a  z w r o te m  k osztów , a to w  przeciągu ąch ty ­
godni od dnia dzis ityszego . Z g lo s ić s ię  n a le ż y  
do Urzędu E k on om iczn ego  w 'S tę s zew ie .  P o  
upłynienkr lego czasu postąpiono sob ie  b ę d z ję  
z  koniem -podług woli prawa.

Dodatek.
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,Ze Środy dnia Lipca.
Przem ilczeć n iem ożna. —  Dzień dzisiey- 

8zy uświetniony uroczystym  festynem zaw re - ' 
szenia na dom u Sadowym w Srodiie o r ła ,  
wylał na ziemianów potok< prawdziwego1 ukon. 
łentowania i naysłodszey uczucia radości. —■
D zień  ten wieczną fordzie pamiątką. __  Pod-
sędek Powiatu Środzkiego, odebrawszy na dniu  
■23. L ipca  b. r. od W . .Stos s il, Zastępcy Kon- 
sy łiarza, odezwę z ^ n r a -1 9. m. i r. tychże 
W przedmiocie odebrania o r ła ,  natychmiast 
na obchód uroczysty dzień 25; L ipca  b. r. 
w y zn aczy łr i Obywateli z Lałc-go Powiatu 
zaprosił. —  R yknęły  W dniu tym moździerze; 
odgłos ich zwiastował ludowi to święto. 4— 
Obywatele ziechali się. —  Podsędek gospo­
darz w Izbie  pnitdnaw czey  gości przyiroował 
uprzeymifc; z temi udał się do Biorą W . Z a ­
stępcy Lantrata . —  Przedstawił dwóch P isa­
rzy do niesienia orła . —r  Rada miasta z B ur­
mistrzem , cechy z rozwmiętemi chorągwiami 
biiąc w kotły stała uszykowana w rzędy.
Za oddaniem  o r ła ,  obywatele wzięli pom ię­
dzy siebie' tegoż. —  Szła processya przed 
dom  *ądowy. —  Nieustannie  huczały  moz- 
dzi; rze. — Przed  dom em  Sądowym staną­
w szy , zabrał głos Podsędek , który ponizey 
umiescza się. tablicy niebiesko- malo-
waney orze ł został przybitym i na domie Są­
dowym zawieszonym. —  Podsędek zaprosił 
gości na obiad , takie  Burmistrza i R adnych  
miasta do Izby W ydz ia łu  Spornego , gdzie 
stały stoły na kilkadziesiąt osob nakryte. —  
Podczas obiadu podniósłszy Podsędek wielki 
starożytny k ie l i c h p r z e m ó w i ł  do gości: „Kie- 
„ h c h  Wielki, bo W ielkiego Monar, hy wypi­
j e m y  zdrowie.» W niesione  były  toasty:

J. -Nayb-śnieyszego Króla Prusk iego , Xią- 
żęcia U ieUieg,, Xigstwa -Poznańskiego.

9 . JO . XLęcia Rad%il0 f i i a , Namie stnika.
J . 'V  !Siafcelnego Prezesa Zerboniego 

di Sposetti.
4. J w , \  ict - Prezesa Schonermnrk.
5. W oysk 1 Pruskiego pod dowÓdztweW 

B iuhera  i t. d .

W ystrzały  n ieustanne z m ozdzierzy ludu , 
otaczaiąctgo dom lądow y  powtarzały okrzyk1 
W i w a t ;  w środku tey prawdziwey pociechy 
przyniesiono w krześle W . Jozefa Zabło­
ckiego , Podczaszego Poznańsk iego ,  J W .  
Prefektutoey Poznańskiey oyca naysędzi- 
wszego obywatela w Pow iecie , p a r a l i z m e m ,  
w ie k ie m , posługam i dla oyrzyzny  osłabio­
nego męża. Podsędek  tak znakomitego go­
ścia uprzeym ości sercem przyiął. Goście wi­
tali Go z uczuciem serca. T e n  szanow ny 
Starzec p rzep raszał  gospodarza i gości, że 
zapoźno przybył.. Ł z y  w oczach "jego  uy- 
rzane rozrzewniły  wszystkich. Były to oznaki
braterskiey miłości obywateli. __ P o d sęd ek
gościowi spełn ione  zdrowia oświadczył. T e n  
p ro s i ło  kielichy, ale gospodarz szanuiąc zna­
komitego Pana zdrow ie ,  podał Mu m ałe kie- 
lichy. Gość uniesiony uczuciem radości krze­
pił koniecznie swe s i ły ,  aby m ó g ł  stoiąey 
powyższe zdrowia spełnić. P odn ies iono  G o j  
z uczuciem zatem  dopełn ił  powinności dobrze 
myślącego obywatela. —. Obiad ciągnął się 
00 godziny s io d m ty .  —  W  ten czas gdy 
Niebo swe ukryło  św iatło , zos ta ł  dom Sądowy 
ośw iecony, a o rze ł oliwnerr.i lam pam i okryty. 
Oświecenie d o m u  teg o ,  i stancyi P odaędka , 
Bióra K onsyliarza, by ło  hasłem  dla dobrych 
.mieszkańców miasta, którzy swe d o m yośw ie -  
cili. —  U d  początku aż do końca szedł ogień 
n ieustanny  z m ozdz ie rzy , a z iemianie ż  ludem  
wykrzykiwali: W i w a t !  N i e c h  l y i e  K r ó l  
P r u s k i ,  l i ą i ę  W.  X i ę  s t w a P o z n a ń ­
s k i e g o ,  P a n  n a s z  M i ł o ś c i w y !  —  
Przykład  do naśladowania. —

l e n  t© Podsędek w e tiran  J u ry s ta ,  który 
posiada serca i zaufanie n it ledw ie  wszystkich 
Obywateli w D epartam encie  P o z n a ń sk im ,  
m a ło  u s t  który P ow ia t ,  aby on w nim upo­
ważniony Kom m issoryum  T ry b u n a łu  Cywil­
nego nie p racow ał,  t -  który w ciągu swego 
urzędow ania  m nogą liczbę pracuiąc w obydw u 
W y d z ia ła ch  ugodził spraw , który będąc n a  
wsi spa lonym , uyprawiaiąc swyna kosztem 
t£nft6tynj^Urzędnik^powium ^



M O W A
J o ze fa  Bykowskiego ,  Podsędka  Pow iatu  

Środzkiego, przy zawieszeniu orła  na dom 
Sądowy w Ś r o d z i e  dnia 25. L ip ca  b. r. 
m iana.

W  W . P P . na d z is ie jszy  uroczysty  
fe s ty n  zawieszenia na domu Sądowym 
przysłanego orła zaproszeni Obywa­
tele!

Pierw szy  m o le  Podsędek  w osnowie do 
W a s  Obywatele przemawiam nas tępney :  

„ W ita y m y  orła  iako znam ienny  zasczyt 
odwieczny narodów. W itaym y uprzeymości 
se rcem , dla teg o ,  iż ten  orła  Polski na swych 
mieści piersiach, tego , który chorągwie zwy- 
cięztw w odległych zatykał krainach. —  W i ­
taym y orła tego, iako pomnik Xiestwu P o ­
znańskiem u od P an ó w  E uropy  nadany. W i­
dok tego , będzie nam  przypom inał kolcie 
E uropeysk ieb  wydarzeń.

„ W  tym po łożeniu  z wyższego kierunku 
p rzezn aczeń ,  nasze uspakaiaymy umysły. —- 
R ząd  , pod który znow u  przeebodzirn , iest 
R ządem  doskonałym,sprawiedliwym, mądrym; 
pod  nim to prow ineye, wsie, m iasta , n a p ły ­
wem bogactw kwitnąc, w to wszystko co tylko 
śwń.t udzielać m oże obfituią. —  Prowineye, 
w których źy iem y, i czas u p ły n n y ,  czyż nie 
Są tego niezaprzeczonym dow o d em ?—-■ Filary  
na  k tórych się M onarchie  świata W6pieraią; 
M onarch ii  Pruskiey są te :  Sprawiedliwość, 
szacunek-.dla re ligiów, zachowanie nayświęt- 
szych praw" ucywilizowanych narodów. N ikt 
bowiem  bezkarnie n iem oże tego drugiem u 
czyn ić ,  coby iem u sam em u n iem iłem  było, 
N ik tp raw ein  n ieprzekonany o zbrodnią, uwię- 

t z ionym  b y d i  n iem oże. W łasność  każdego 
mieszkańca iest świętą nietykalnością; wszy­
scy oney bez obaw y, bezp ieczn ie ,  spokoy- 
ń ie ,  używać mogą. Czyż to nie są pierwszych 
towarzystw ludów  naycelnieysze prawa i zasa­
d y ?  Czyż te nie6tanowią zupe łney  sezęśliwo- 
ści na świeeie człowieka?

„Nayiaśńieyszy Król Pruski, X iąź§  
Poznański $ Pan nasz M iłośc iw y , przez

śwoie naym ędreze postanowienia przekonyw a 
nas is to tn ie ,  źe  i Polaków pragnie bydź U y- 
cem. —  Zostawił ziemianów Xięstwa przy 
narodowitosci. —  Posiadanie  honorów  i do- 
stoieństw nietylko w X ies tw ie ,  ale i w całym  
swoim kraiu swym P a ten tem  zapewnił.  —  
Z es ła ł  nam  swego Namiestnika, JO .X ią ź ę c ia  
R a d z i w i ł ł  a , Potom ka Królów Polsk ich , 
przez trzy wieki nam  sczęśliwie panu jących , 
który wsrod nas zamieszkiwać będzie. — K to . 
zna N ayznakom itszego  Starożytnego w Pol-  ! 
scze R adziw iłłów  dom u dla oyczyzny , dla 
swych rodakow czynione posług i ,  a JO. Xią- 
żęcia N amiestnika osobiste, m o ra ln e ,  dla ; 
niesczęsliwych braci naszych pe łne  wspania- 
łey  ludzkości czyny , wielkim tylko ludziom  
iakirn iest J O  Xiążę W właściwe cno ty ,  pod' 
l e g o  Wielkiego męża Styrem spodziewać się 
w in ien , a z nim wszyscy ziemianie Xięstwa 
wszelkiey ustalenia pomyślności.

„ W y b ó r  J W .  Zerboniego d i Sposettir 1 
współobywatela  naszego , na Naczelnego 
Prezesa  X ięstw a, o iak wielkie czyni nam  I 
nadzieie!  oto T e n  znakomity mąż dnie i noce 
łącznie z JVV. W ice Prezesem  Schónermnrki 
iedynie na to ło ż y ,  aby sądownictwo, admi- 
nistracyą w Xiestwip, do zupełnego  doskona­
łości doprowadził stopnia. —  W yborem  Sę­
dz ió w , U rzędn ików , chce , aby taki ruch  
m ia ło  Sądownictwo, żeby udaiący się do tego 
spieszną a nie kosztowną mieli sprawiedliwość. > 
A d m in is t racy a , aby każdemu z ziem ianów 
była miłą i szanowną Magistra turą. —  W szy ­
stkie J W , N aczelnego Xięstwa Pre-zesa rozpo­
rządzenia dotąd w iadom e, do więlkiego, a dla 
nas naypornyślnieyszego, dążą celu.

„ W  obchodzb tey uroczystości śmiało pra­
w dę powiemy, iż Nayiaśńieyszy K r ó l  P r u ­
ski, Xi^zg, W ićlk iego X ięs tw a  P o z n a ń ­
sk iego , P a n  nasz M iłośc iw y, tego doka- 
zać usiłuie, abyśmy pod J e g o  berłem  byli 
zupełnie sczęśliwemi.
Niech z \ ie  Nayiaśnieyszy Kr61 P r u s k i ,  

Xiąz$ W ielkiego Xi£Stwu Poznańskiego 
Pan nasz ih iłościwy !  V  i v a t,}


